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Wyniki konkursu fotograficznego „Poszukaj wiosny” dla uczniów klas I-VII 

I miejsce ex aequo – Weronika Rybak IIIB i Kamil Turowski IIIB 
 

 

 

 

 

 

 

       

 

 

           „Szukam wiosny” Weronika Rybak                      „Radosna wiosna” Kamil Turowski 
Gratuluję zwycięzcom! 

Szpilka 

O czym myślisz, patrząc na te zdjęcia? 



 

        Pewnego razu jechaliśmy przez dżunglę i usłyszeliśmy głośne ryki.  
Dochodziły one z wąwozu, więc podeszłam do krawędzi, a na dole był słoń.  
Bardzo się zdziwiłam, że on tam się znajduje, najwyraźniej utknął, bo był bardzo wychudzony i leżał na ziemi.  
Kali chciał go zjeść, a Staś ukrócić mu cierpienie i zastrzelić. Ale ja na to nie pozwoliłam i bardzo prosiłam Stasia, że-
by go uwolnił. Przekonałam go, a on zaczął sprawdzać, jak go uwolnić.  Okazało się, że wielka skała przygniotła wejście do wąwozu.  
       Następnego dnia Staś poszedł na polowanie z Kalim, a ja zostałam z Meą. 
Mea robiła obiad, a ja poszłam do słonia, żeby zobaczyć, co się z nim dzieje. Weszłam tam przez małą szparę między skałą a ścianą.  
Słoń spojrzał na mnie i wstał. Bałam się trochę, ale powoli podeszłam do niego.   
Słoń wstał, a ja dotknęłam jego trąby.  On mnie przewrócił trąbą, bo chciał się bawić. Był ostrożny, żeby mnie nie podeptać.  
      Po godzinie Staś przyszedł z polowania do ,,Krakowa’’ i spytał Meę,  gdzie jestem. 
Ona powiedziała, że wyszłam. Staś od razu domyślił się, że poszłam do słonia, więc wziął strzelbę i pobiegł w stronę wąwozu.   
      Kiedy zobaczył mnie w pobliżu wielkiego sło-
nia, to chciał go zastrzelić i krzyknął: ,,Odsuń się!’’. Ja powiedziałam: ,,Nie strzelaj, to mój przyjaciel’’ i Staś wtedy opuścił strzelbę. 
Chciał mnie zabrać, ale słoń na to nie pozwalał.  W końcu wyszliśmy z wąwozu.  
      Potem rzucaliśmy mu jedzenie, różne owoce: arbuzy i melony. Słoń był zadowolony.  
      Tak minął tydzień. Staś w końcu wymyślił, jak rozkruszyć skałę, 
aby wydostać słonia. Wziął pudełko amunicji i zaczął je rozbrajać.   
Położył proch między  skały i podpali lont  Po chwili nastąpił wybuch.  
Staś poszedł zobaczyć, czy udało się usunąć przeszkodę. Słoń wyszedł i zaprowadziliśmy go pod baobab o nazwie ,,Kraków”. 
Staś powiedział, że teraz  bez obaw będzie mógł mnie zostawić z Kingiem i iść na polowanie.   
      Po uwolnieniu słonia wyruszyliśmy  na drugi dzień w dalszą podróż.   

 Przemek  Kalinowski Va 

       W krainie kwitnącej wiśni znajduje się Szkoła im. TheUrhary36. W pla-
cówce tej uczy się wielu wybitnych uczniów, na przykład słynny Leon Ku-
weta, który jest Superbejsbolistą, Mr. Pico—spec od deserów i Demonicz-
ny Albert, który potrafi odprawić mrożący krew w żyłach rytuał. W szkole 
tej nauczycielem jest patron szkoły - Urhara, ponieważ, jak twierdzi dyrek-
tor Monokuma, „Jeśli w szkole jest taki nauczyciel jak pan Urhara, adrena-
lina wzrasta tysiąckrotnie”.  

       Szkoła jest zbudowana z mocnego metalu i otoczona bardzo silnym 
systemem ochronnym. Pomimo takiej ogromnej ochrony z zewnątrz szko-
ła wygląda zwyczajnie. Regulamin szkoły jest dość nietypowy, na przykład 
obowiązuje zakaz oglądania filmów z delfinami powyżej siódmego roku 
życia, zakaz robienia lepszej pizzy od spalonej, prośba o „rozjeżdżanie” 
przypadkowych psów na ulicy bądź nakaz grania w „Doki Doki Literature 
Club”. 

       W Szkole im. TheUrhary36 uczniowie nie uczą się tylko podstawowych 
przedmiotów takich jak opieki nad demo-dziećmi, nauki podrywania Sen-
paia lub dbania o pana misia, lecz potęgują swoją wiedzę dzięki przedmio-
tom dodatkowym, takim jak język polski lub matematyka. 

Antonina Daniluk Va 

Zdjęcia—Antonina Daniluk Va 

      Jednym z bohaterów opowiadania Macieja Wojtyszki 
pt. „Bromba i inni” jest Fikander. To poeta. Kocha Mal-
winkę, która odwzajemnia jego uczucia.  

      Fikander to stworzenie z wielkimi uszami, sięgający-
mi mu aż do stóp. Jest wysoki. Nosi bordową kamizelkę 
i niebiesko-żółty szalik.  

      Poeta ten zajmuje się błahostkami. Jest bardzo uczu-
ciowy i nie robi nikomu krzywdy. Obdarował Malwinkę 
kwiatami, które ukradł z ogrodu wiewiórki. Przeprosił 
jednak za to  ogrodnika. 

     Moim zdaniem, Fikander to pozytywny bohater. Nie 
wyrządza nikomu  przykrości i potrafi przyznać się do 
błędu. 

 

Gabryś Smerdel Va 

 

 

 

 

                       Fikander                        Malwinka 



 

                                                                                                                                                                                           Chełm, 02. 03. 2021r.  
Drogi Stasiu!  

  
     Przeczytałem powieść “W pustyni i w puszczy”, która bardzo mi się spodobała. Opisane w niej przygody były super. Często 

próbowałem sobie wyobrazić, co ja bym zrobił w niektórych sytuacjach.  
     Stasiu, bardzo podziwiam Twoją odwagę i poświęcenie dla Nel.  Pokonałeś w walce Beduinów i wielkiego lwa, chociaż mo-
głeś wtedy sam zginąć.   
Zawsze byłeś blisko Nel, pocieszałeś ją, ryzykowałeś dla niej życie, oddałeś jej resztki wody. Wyruszyłeś w nieznane strony, aby 
zdobyć dla niej lek o nazwie chinina. Dbałeś o swoją przyjaciółkę bardziej niż o siebie samego.  
     Twoje przygody były bardzo niebezpieczne. Nie bałeś się odmówić Mahdiemu przyjęcia jego wiary, co świadczy 
o Twoim wielkim honorze.   
Jestem pod wielkim wrażeniem Twojej odwagi i pomysłowości w niebezpiecznej dżungli. Fajnym pomysłem było robienie la-
tawców z rybich pęcherzy i puszczanie ich, aby dać znak innym, że żyjecie.  
     Stasiu, jesteś osobą godną naśladowania. Dobrze byłoby być Twoim kolegą i chciałbym Cię zapytać, jakie miałeś dalsze przy-
gody w swym życiu. Czy zamierzasz wrócić w miejsca, które odwiedzałeś podczas swojej niebezpiecznej podróży po Afryce?  
     Proszę, odpisz, czy bezpiecznie wróciliście do domu i nie zapomnij pozdrowić ode mnie Nel.  

  
Pozdrawiam Cię serdecznie. 

Bartek Lewczuk  

Rodzina łabędzi 

Żabka 

Ptak z czerwonym brzuszkiem Wrona szybka jak strzała Kropeczka 

Dumny kos 

Fotografie wykonała W.Łukasiewicz Va 
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